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Wschodni
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Śnieg.
Pogoda.
CImiurno.

W y p is  z Protokołu S ekre ta r ia 
tu Stanu Królestwa Polskiego.

i  Boże'y Łaski

M Y A L E X A N D E R  I. 

C e s a r z  Wszech Rossyy , K r o i  Polski 

i t. d. i t. d. i t. d.

Wszem w o b e c  i każdem u, kom u o tern 
wiedzieć należy, wiadomo czynimy;

Zapatrzywszy się na A rtyku ły  31 i 87 
Ustawy Konstylucyyne'y Królestwa Nasze
go Polskiego, tudzież na A rtyku ły  90, 91 
i 93 Statutu Organicznego o lieprezentacyi 
Narodowey;

Postanowiliśmy zwołać Obie Izby  Sey- 
mow'e w Stołecznem Miejcie Naszem W ar
szawie.

Seym otwartym będzie ^3 M aia, zo
stanie żaś zamkniętym Czerwca roku 
Liczącego.

Posłowie i Deputowani od Gmin zgro
madzą się w rzeczoney Stolicy Naszey, na 
dni Siedm przed otwarciem S ey m u , dla 
Udowodnienia przed Senatem ważności 
swych Wyborów.

Senatorowie Naszego Królestwa P o l
skiego zjadą się przeto w-teyże S to licy , 
w tymże samym czasie.

Dan w Carskiein Siele dnia Lu,tego 
1825 roku.

(podpisano) ALEXANDER.
przez Cesarza i K róla

Minister Sekretarz Stanu, 
w Zastępstwie, Jenerał Bdy 
Radca * tanu Dyrektor Jny( L. S. )

Stelan l i r .  Grabowski.
. Zgodno z Ory ginałem. 

Ann.ster Sekretarz Sianu, 
w Zas, ępstwie, Jenerał  lidy 
Radca Stanu D yrektor Jny 

fpodp.^ Stefan l i r .  Grabowski 
Za zgodność 

M inister Spraw Wewnętrznych i Policyi 
(podpisa.io) T. Mostowski.

( 2 gi raz)

Senatorowie, Posłowie i D eputow ani!

Dwa Seym y poprzedziły  Seym dziś 
zwołuiący się. Seym roku  1818, kierowa
ny duchem zgody i iedności, n a y p i lm e y - ! 31? 4> leraz 0 * c^ ić zniżonego
Kzym pctrzwbom Oyczyzny zadosyć uczy- ^  r
«:.i> .. . ..................  -j... i. . i ....  - . 1  l*’ ’ b ‘ " ^

6zarwari*u z zabudowań dworskich Zł. 18

Komrnissya W  oiewództwa Krakowskiego*
Podaie do publiczne'y wiadomości, iż 

Dobra Edukacy) ne Óieborowice iP ie lgrzy- 
mowice o nul trzy od Krakowa w Obwo
dzie Miechowskim po łożone, są do wy
dzierżawienia pod następ uiącenn główniey- 
szemi warunkami :

1. Dzierżawa zaczynać się ma z dniem 
24 Czerwca 1825 r. a kończyć podług  ży
czeń Konkurenlów w lat 3 ,  6 ,  9, lub 12.

2. Op l a La »tała z tey dzierzaw y iest Czy nsz 
do Kassy Obwodu Miechowskiego w dwóch 
półrocznych ratach uiszczany, Kwotę Złp. 
4,180 wynoszący, oprocz czego do Dzier
żawy należy ponoszenie ciężarów wszel
kich , a m ianow icie:

Olliary j-JJ rocznie Złp. 384. gr. 10. 
Liwerunku zwyczaynego rocznie Złp.

do

n i ł ,  za pomocą praw mądrych i Lstaw N a
rodowych. Składki ogmowey zwyczayney Zip. 45.

Seym roku  1820, tracąc czas drogi na gr. 22. w roku zeszłym do kwoty Złp. 
czczych niesnaskach, are zostawił prawie ! 114 gr. 9 podwyższoney. 
prac swoich śladu. Tak przeciwne wypad- j Dziesięciny w naturze z Gruntów dwor
ki nie będą dla Was s tracone; polralicie. skicii: w fiieborowicaoh , Zy ta Korcy 38 gar- 
Ulu k n ą ć , pochlebiamy' S ob ie ,— i omamień cy 11 .—  w Pielgrzy mowieach Zyta Kor- 
¿1« wyrozumianey miłości własney, i nie- cy 18 gar. 3 .— i Dymowe do Gminy do- 
S4e'Aęsnych skutków niezgody. k ładac s.ę powinne.

W; • t - wt > i 3. Dzierżawca winien bodzie wystawićłV*erm pow ołaniu  Waszemu, roztrzasac * j
boHvit. ■ i 1 . kaucva badź w i^otowizme, bądź w Asseku-V^iiecie z umiarkowaniem ważne prole- " I 1 o i

które pod obrady Was/,e wniesionemi 
zostaną; a korzystając z przestróg doświad
czenia, używać będziecie, po raz trzeci,
najdroższego z nadanych W am Przywile- “ W  termmie avvyczuynym nieprodu-
iów> ^ 4  miłością dobra publicznego, któ- ku l4c> ^ ed ^ oaum s^  VVką K w itów ,
ra , niewątpiiny iż Was wszy stkich oży- ta k  z opłaconego Czy nszu iako tez z i  odat-
w ia ,  i udzieli Wam niezaprzeczone prawo, ków, utraci Kaucyą i na ly t  l im astod  dziei-

racyach Skarbowych, bądź legalną lidejus- 
soryczną w kwocie Zip. 3,UUv).

4. Dzierżawca w przeciągu trzech mie-

do wdzięczności Waszych współobywateli, żawy odpadnie.
Przy tem zapewniamy Was o życzliwości **11110 szcza go.ne ' ' aru 

Naszey K róksk iey ,  J i o s k i e y  Was poru- kie służą do dobr Rządówyc
■czaiąc Opiece.

są też same ia- 
ch.

Każdy w.ęc chęć niaiący dzierżawienia 
powyższych D ó b r ,  obowiązany iest do dnia

15 Kwietnia r. b. podać wprost do Wy-4 
sokie'y Kommissyi Rządowe'y. Wyznań Re- 
ligyynych i Oświecenia Publicznego, opie
czętowaną D ek la racy ą , w którey wyrazi ko 
rzyści dla funduszu Edukacyynego , iakie 
oprócz powyższych opłat oiiaruie bądź 
gotow izną —  bądź w bezpłatnem postawie
niu budowli w gospodarstwie , bądź innym  
iakim sposobem. —  Na pewność dotrzy
mania deklaracyi Pretendent z Wtwa Kra* 
kow'skiego złoży Vadium w kassie G łó
w n e j  luteysze'v w kwocie Złp. 1000 i kwit 
do swey deklaracyi dołączy — z innego 
zaś Woiewódzlwa Pretendenci Vadium swe, ‘ 
w Kommissyi Rządowe'y W yznań złożą.

Kielce dnia 4  Lutego 1825 r.
Radzca Stanu Prezes.
( podpisano) W ielogłow skL  

Sekretarz Jeneralny Zam oyski.■

w a r s z a w a .
—  W  Sandomirskie'm zszedł z tego świa

ta w 55 roku życia ś. p. W. Jakób Piasecki 
b y ły  Podpułkow nik woysk polskich. Od
b y ł  on kampaniie w latach 1 7 9 2 ,1 7 9 4 ,1 8 0 7 ,  
1*509 i 1812.—  Żałobne nabożeństwo za 
duszę iego odprawione zostało w Radomiu 
dnia 26 z. n i . ; mowę pogrzebową m iał W. 
JX. Szdewski Professor lauiteyszey sokoły 
Woiewodzkiey. (Kur.J
— W środku Azyi, w górach Altayskich*

0 6 mil od granicy clnńskiey, iest osada 
P olska , wieś Talówka. P. Spaski k tó ry  
te strony vr lecie w r. 1809 zwiedzał, i nie 
dawno swoię podróż ogłosił,  nie może się 
nachwalić pięknego położenia te'y okolicy.- 
iNa żyziiey równinie oLocżoney śnieżnym 
grzbietem Altaiu, nad brzegiem rz. Buck
ler  m y  rozłożyli się osadnicy; cienie brzóz.
1 topol przypominaią im rodzinną icii ziemię; 
s c h l u d n o ś ć  domów, trzody, świadczą o ich 
dobrem mieniu i obfitości. — P. Spaski b y ł  
przekonany że mieszkańcy tych okolic zu 
pełnie są szczęśliweifai.

__ M ałe towarzystwo Aktorow niemie
ckich , k tó re  przez nieiaki czas widowiska 
w' P łocku  daw ało ,  przeniosło się do K u 
tna , gdzie tylu znalazło amatorow z« się 
w tem miasteczku przez 3 miusiące mogło 
utrzymać. Między innemi dziełami przed
stawiono tam i Ire y szu tza . — Tę operę 
daią iuż w P a ry ż u ,  w Londynie i w K u 
tnie; m y iey w Warszawie ieszcze nie m a

my.
_  ( A rtyku ł  n a d e s ła n y .) Jeszcze raz się 

poważam z.iiąć kijka wierszy rozwiąza- 
zaniem owey Zagadki literackiey. —  Czy
li też przypadkiem nazwisko autora nie bę« 
dzie O d y jn a lsk il — Jest do tego podo
bieństwo : sam autor wskazuie że w nie*



mieckich »łowach trzeba go szukać; więc 
m ogłoby bydź Oclem, yih l, ski. —  Ale 
X . Walenty O dym alski ży ł  o p ó ł  wie
ku p ó źn ie j  od druku powyższego pi
semka. Zachodzi więc pytanie: Czyli rok 
druku na tern dziełku nie iest także ana- 
grammatycznie wyrażony? — Jeżeli iest; 
czyli przysełiuący tę zagadkę nie pomy
l i ł  się w czytaniu roku. — W ostatnim 
przypadku ledwie że nie z pewnością można- 
by  twierdzić że nasz poeta X. O dym alski 
iest autorem t e j  Rozpraw y p rzyg ó d  żo ł
nierskich'} , M. Z. I.

■— W  ciągnieniu 597 Loteryi l iczbowej 
Królestwa Polskiego o’dbytem dnia 7 b. ni. 
i. r. wyciągnięte zostały w następuiącym po
rządku N u m e ra : 1. 49. 21. 65. 34.

PRZTtIE C H A L I (dnia i> i 6 Marca) Łempic-  
l i  Ludwik Obyw. z Jwanowa —  Werpachowski 
Piotr Ob. z Itossyi —  Mierzejewski Maior W e-  
teranów v. lJiały —  Kulczycki Kapitan z Mo
dlina — Petrykowie* Jan kupiec z Węgier —  
Cichocki Michał Jenerał z Płocka —  AYolłowicz 
Eustachy Hr. z üzialyuia —  Löwentahl Elżbieta 
Majorowa z Kurlandyi —  Kossowski Karol Hr. 
z Krakowa —  Słubicki August Jenerał z Izbicy—  
Brzostowski Emanuel Radca Nadworny J. C. M 
z Peterzburga— Eisler Konrad ogrodnik 7. W ir
ten) be rga—  Galiczyn Alexander Xwj/.e 7. Kijowa 

ff' YIECH A L I ( dnia 5 i 6 Marca) Silberszlein 
kupiec do Krakowa —  Waarenfand kupiec do 
Pinczowtf —  Winnicki Wacław Oby. do Opato
wa —  X. Kamiński Kajetan Prowincyal do Ł o
wicza — Działowska Katarzyua Hr. do Ropiszc- 
wu —  Michałowski Płatnik do Sieradza —  Dzie.  
roźyński Darnazy Mecenas do Nieborowa —  Ka- 
canowicz Płatnik do Kra snegostawu—  Buch A- 
lexander Urzędnik rossyyski do Peterzburga —  
Gortner Jan kupiec do Wrocławia —  Komoro
wski Piotr Ob. do G lin ianki— Jabłoński Jakob 
Oby. do Gostkowa —  Jwanow Feldjäger do 
Peterzburga —  Duninowa Jzabclla Ob. do Kielc.

» P t l e r t b u r g a  6 ( 1 0 )  Lutego.

—  Dnia i. t. m. o pierwsze'y po południu  
Hrabia L a  Ferronays, P o se ł  Króla fran- 
cuzkiego przypuszczony został na pos łu 
chanie Cesarskie i z łoży ł  nowe listy wie
rzytelne. Po obrzędzie ty m , m iał posłu
chanie u  Nayiaśijieyizey Cesarzowej Matki 
u J. C. M. W. X. M ichała  i J. C. M. W. Xię- 
żney H elen y , W. Xiężne'y M a ry i, u J. X. 
M. W. X. Następcy tronu  Saskiego, u J. C. 
M. W. Xiężne'y u4nny Xiężne'y Oranii. P o 
se ł  przywieziony b y ł  i odwieziony w ka
retach Cesarskich ze wszystkiemi obrzęda
m i które są we zwyczaiu na Ces. rossyy- 
»kim dworze.

— Handel herbatą, ies tiak  wiadomo niewy
czerpanym źródłem  bogactw dla Chińczy
ków , od czasu iak użycie tego napoiu sta
ł o  się dla narodow Europeyskich przed
miotem pierw szej potrzeby. W r. 1820 
wprowadzono do Rossyi 43,815 pak (*) zwy- 
czayne'y herbaty  a 17,930 kwiatu herbaty. 
A m erykanie chcą współubiegać się z Chiń
czykami. W M allet właściciel ziemski wLuzy- 
anie rozkrzew ił w te'y prowincyi drzewo da- 
iące nam herbatę; p ró b y  iego zbliżaią się do
syć do herbaty C hińsk ie j;  lecz Amerykanie 
nie umieią iey preparować, gdyż Chińczyko- 
wie taią starannie sposób suszenia i zwiiania 
listków. Mieszkaniec Irkucka  nazwiskiem

i

Bachmatów  posiada tę taiemnicę; nie oszczę
dzał t ru d o w i  pieniędzy, nauczy ł się i e j  od 
Chińczyków i za łoży ł w Irkucku fabrykę 
herbaty. Do iey suszenia używ ał blach 
żelaznych i b ronzow ych , lecz liście p ier
w e j  szczególną cieczą polewał. Ponieważ

(»] P a k a  zwyczayney he;baty zawiera 60 funt ,
a k w i e c i s t e j  Ąo funt .

zamiast liści herbaty używ ał śliwowych , 
które by ły  szkodliwe zdrow iu, zakazano 
mu trudnić się tą pracą. Człowiek ten 
zniszczył się przez tę nieszczęśliwą speku- 
lacyą i obawiać się należy aby nie poniósł 
do grobu t3tk ważney taiemnicy. Zacho
wać ią tem w ięcejby  n a le ż a ło , że drze
wko herbaty może bydź hodowane w p o łu 
dn iow ej Europie. T en  ważny przedmiot czy- 
liż nie zasługuie na szczególną uwagę? 
( T e / ,  r / io s . )

— Przez Odessę w Grudniu wprowadzono 
wiele wina z M u l tan , a wyprowadzono 
za 490,002 rubli ło iu  w ołow ego, psze
nicy i wełny. W ciągu roku zeszłego 
1824 przyp łynę ło  do tego portu 413 okrę
tów, w ypłynęło  396. Wprowadzono w cią
gu roku  całego towarów za 10,119,590 r u 
bli a wyprowadzono za 14,099,220.

— 132 —

•l Hannowerw  25 Lutego.

—  W  Em den  pośc inano ,- dla niedostatku 
faszyn, wszystkie drzewa na wale mieyskim 
(naypierwsze'm mieyscu przechadzki publi
cznej) ,  dla naprawienia tamteysze'y przer
w a n e j  g ro b l i ; brama zaś nordeńska bę
dzie zniesiona aby zapełnić przepaści po 
ulicach gruzem i kam ieniam i, i ziemią z 
wału. Można widzieć z wałów miasta o- 
kolice na ćwierć mili od leg łe ,  lecz d a le j  
gama tylko woda spostrzegać s ię d a ie ,s to -  
iąca aż o milę drogi od Aurich.

—  Burzliwy przystęp morza z dnia 3 i 4 
L u teg o ,  k tó ry  zala ł wszystkie rzeczne i 
morskie groble tak w wschodniej Fryzyi, 
iako w pobliższych nadbrzeżnych kraiach, 
nauczył nas kosztem straty przeszło trzech 
milionów talarów, w zasiewach zimowych, 
ruchomościach, domach i Wszelkiego ro- 
dzaiu bydle , iż wszystkie nasze groble *ą o
2 lub 2 |  stopy za niski« do wstrzymania 
tak  burzliwego przystępu. Muszą więc 
wszystkie bydź podwyższone przy sw ej na
praw ie ,  i to nawet — aby znowu kiedyś 
niestracić milionów — o iednę stopę nad 
powódź z dnia 3 i 4 b. m. tak  dla te'm 
większego bezpieczeństwa, iako i przez 
wzgląd na uleżenie się ziemi. Przekonano 
się teraz o tem i w H o llan d y i ,  i ta powódź 
ma służyć za norm alną miarę wysokości 
g ro b e l ; albowiem to co się teraz stało , 
może i w przyszłości nastąpić. Gdyby ty l
ko |  poniesioney teraz szkody b y ła  użytą 
na podwyższenie grobel , n ieby łaby  ich 
pewno woda zalała. ( G. B. H.J

•l F r a n k f u r tu  22  Lutego

—  W  Gazecie z Karlsruhe ogłoszony iest 
p rogram  uroczystości otwarcia zgromadze
nia Stanów. Dnia 24 Lutego Wielki Xią- 
że Badeński sam osobiście zagai Seym. 
Prezesem Izby w yższej mianowany iest 
b ra t  p rzyrodn i M argrabi W ilhelm a, p ier
wszym Wice - Prezesem Xiąże Fiirstenberg, 
drugim zaś Radca tayny Baron Gayling.
—  W edług  pry watnych doniesień z P a ry 

ża ,• K ró l F rancuzk i  mianować m ia ł  Kom- 
missyą do wykazania stanu długów przez 
X iążą t  rodziny za granicą zaciągniętych, 
a ieszcze nie wypłaconych. (JDz. Fr.)

—  Z pow odu o tw arte j  sukcessyi do Xięstw 
Gota i A lten b u rg , zaraz w dniu 11 z. m. 
to iest w dniu wspólnego przez trzy pozo
stałe Xiążęco - Saskie familie objęcia w po
siadłość Xięstw pomienionych , ogłosił  
Xiąże M einingen : iż na potwierdzenie tym 
czasowego rządu zezwolił iedynie w chę
ci utrzymania pokciu  związku niemieckie
go ; że rząd teu  istotnie za tymczasowy u

ważać n a leży , w’ niczem nieuwłaczaiący
wyłącznym prawom Xięcia Meiningen ; że 
nareszcie przeciw wszelkiemu podziałowi 
kraiu pmtestuie się. Xiążęta zaś Hildbui-g- 
hausen i K oburg- Saalfelcl pod dniem 13 
z. m. oświadczyli: iz Rzad wspólny póty  
trwać musi w miarę wspólney umowy, pó
ki przez ugodę lub wyrok prawny inaczey 
postanowionem nie będzie ; że wyłączne 
do sukcessyi prawo Xięcia Meiningen nie 
iest ani ugruntowane ani u zn a n e : że o- 
wszem według familiynych układów pier
wszeństwo rzeczonym Xiążętom należy się; 
ze nareszcie spodziewaią się iż poddani 
Xięstw w sporze będących pozostaną wier
ni swym powinnościom. Prawo lecz nie 
przywłaszczenie w tym sporze roztrzygać 
powinno. (Do. ¿4us.)

z Iłruu elli 12. Lutego.

— Oprócz summy 100,000 Zł: którą Król 
JMc z łoży ł do ogolney składki dla nieszczę
śliwych ofiar powodzi, p rzekazał ieszcze 
Monarcha 5,000 Zł. dla nieszczęśliwych 
cierpiących w północnej Hollandyi.
— Gorliwość , z iaką niosą w Amsterdamie 

ze wszystkich stron pomoc nieszczęśliwym, 
iest nadzwyczayna. Nietylko oycowie ro 
dzin daią wielkie d a r y , ale nawet dzieci 
i służący niepozwalaią się w nich wyprze
dzać. Znaleziono w woreczkach sk ładko
w ych , zegark i,  srebrne tabak ie rk i,  zna
czną ilość złotych pierścionków i wszel
kiego innego rodzaiu ozdób złotych. Bie
dni lu d z ie , niebędący przytomni gdy zbie- 
raiący składkę byli yf ich domach, p rzy 
nieśli im w południe oszczędzony grosŁ 
swiiy k rw aw ej pracy.

z L o n d y n u  18 Lutego.

—  Narady w Parlamencie ciągnęły się o1 
towarzystwie Katolickie'm ; koleią wielu 
członków mówiło za i przeciw. P. Franci» 
Burdett wykazawszy że niesprawiedliwie 
obwiniaią P. 0'connel o wyrażenia bunto
w nicze , r z e k ł ,  iż żądanie człowieka ia- 
kim iest L o rd  Fitzwilliam , aby b y ł  zapi
sany na liście dobroczyńców towarzystwa 
Katolickiego , powinno zapewnić o zaszczy
t n e ^  dążeniu iego członków. N azw ał po
tęgi Ministeryum Angielskie chaosem w 
które'm wśród ciemności niezgoda panuie. 
J 3. Canning odpowiedział na mowę iego a 
przyrzekłszy bydź k ró tk im , m ów ił tylko 
przez dwie godziny. U trzym yw ał że duch 
wspomnionego towarzystwa przeciwny iest 
Konstytucyi i że dąży do rozjątrzenia u- 
mysłów. B ro n ił  po te'm zarzutów czynio
nych przeciw M iniste ryum , i rzek ł  że od 
1801 w każde'm Mi*iisteryum względem wy
zwolenia Katolików rozdwoięnie panow a
ło. — P. Brougham  zraził wahał się za
brać g ło s , z powodu że iuż bardzo b y ło  
późno. Lecz potem dowodził, że Katolicy 
nie należeli nigdy do zamieszań które od 
czasu Unii d ręczyły  I r la n d y ą , i te słowa 
rzek ł  do Ministrów : »Jeżeli nie przez mi
łosierdzie i lu d zk o ść , ieżeli nie przez po 
litykę i roztropność, to p rzynaym nie j  przez 
wzgląd na reputacyą waszą i miłość urzę
dów waszych nie tak  srogo obchodźcie się 
z Katolikami. Nie przestaiąc icii uciskać 
podniecicie ich wściekłość a ta wściekłość 
broni im dostarczy. Niech więc na wasze 
g łowy spadną skutki nierozsądnego po- 
postępowania waszego; wy to nie zaś my 
odpowiadać będziecie , ieżeli postępow anie 
wasze stanie się przyczyną oddzielenia Ir- 
landyi od tego kraiu. —  P. Eutterworth 
chciał mówić; głos iego zatłum iło  wołani«



o zamknięcie narad, i kaszel powszechny.
P. Goalhuryi, James Mahintosh  i hrougham  
■naprózno clicieli dać się słyszyc wśród 
wrzawy. Przystąpiono do glosowanja ; by 
ło  218 za wnioskiem a 123 przeciw. — 
Stosownie do tego P. Goulburn wniósł na
tychmiast swóy proiekt do prawa i chciał 
aby go przeczytano raz pierwszy. P. Broug- 
ham sprzeciwił się temu m ów iąc: ze ma 
złożyć petycyą towarzystwa Katolickiego, 
które chce bydź wysłuchanem przeciw bilo
wi. P. Peel Minister spraw wewnętrznych 
obstaie za przeczytaniem bilu i wnosi aby 
mógł bydź wydrukowany i rozdzielony; 
eo też i postanowiono.

Sessya skończyła się o czwarte'y z rana; 
trwała dwanaście godzin.

— Dnia 18 z ło ży ł  P. Brougham  petycyą, 
podpisaną przez 3 Arcybiskupów i 3 Bisku
pów katolickich , i przez wielu parów i r 
landzkich tegoż wyznania. Proszą aby mo
gli bydź przypuszczeni przed kratki Jzb y ,  
dla obrony swoie'yi zbicia potw arzy rzuco
nych na Towarzystwo Katolickie w Dubli
nie. Jzba nakazała druk tey pelycyi i in- 
ney podpisaney przez 900 katolików, któ
rzy proszą aby ich słuchano nim będą 
polępieni.
— Dnia 14 b. m. rada mieyska postano

wiła iednozgodnie podndź prośbę do P arla 
mentu o zniesienie podatków stałych a o- 
sobliwie podatku od domów i okien.
— P. Belford W ilso n , syn R. W ilsona ,

■a Adjutant Jen. Boliw*ara w P e ru ,  udał się 
na pokład okrętu Cambridge , zamyślaiąc

powrócić z przyczyny odebrane'y rany 
■wiedney z ostatnich bitew.

— Nadeszły Gazety z Nowego Yorku aż 
■do 26 Stycznia. Jest w nich wiele doniesień o 
działaniach woyskowych w Peru, lecz ze so
bą sprzecznych.— P od ług  iednych, Boliwar 
pobił Canteraka; podł ug innych nie Boliw ar 
®le woysKo z Buenos - Ayres miało ten 
zaszczytu D a ty ,  mieysca, wszystko po
mieszane.

Co *̂0 eskadry hiszpańskiey, iuż ona 
nie lest spalona, lecz u kry ła  śię w porcie 
Callao by uniknąć potyczki z Admirałem 
G uise , a hiszpański dowódzca twierdzy 
( Jenerał Bod.il) r o z g n i e w a n y  te'm tchórzo
stwem, kazał ze wszystkich swoich bate- 
ryy  strzelać do okrętów Króla Pana swo- 
iego. (*)

— Odebraliśmy ca,p, pak? Gazet z Bue- 
n o s -A y res  dochodzących do 20 W rze
śnia, to iest do daty świeższey '  niż we- 
Wszystkich innych pismach publicznych.

Powstaie przez nie ieszcze większa nie
pewność o zamysłach J e n e r a ł a Olaneta. 
^oliwar w ydał dnia 13 Sierpnia odezwę 
W ktorey tego Jenerała stronnikiem nie
podległości, przyiacielem , zbawcą kraiu 
lla'Aywa. Tymczasem OLneta  mówi do 

i sk swoicli: >* Oto chwila dowieśdź uko- 
“ cl‘anemu Królowi, i H iszpanii , że im po- 

Zosli|liśmy wiernemi na zawsze.« (Glohe *)
---fc------ — KW y  ----- ------

* P aryż,, 22 Lutego

’ h J1*3 ^  wniósł Minister Skarbu do 
12 y  ePutowanvch trzy proiekta do pra- 
(*) K  urrer f r n » .... .....  7 i ------

n ‘ fcntiyduio w ly<’h  W ia d o m o ś c ia c h

i <z° n y d o w ó d  z e  w o y n a  w P<*ru ju^ 
u k o ń c z o n a .  r, ... ,■LJzt<,nnik R ozpraw  ieszcze tl;»lóy
s ię  p o s u w a  . d o n o s i  odważnie iz sam dw ór
Madrycki odrbra l  * U | omosc „ „.„pelnćy

*le  V.cek.óla L a  - Setna  i Jenerała Canteruc.
[Et.)

(*) Czytelnicy widiteli „¡e<iaWnn Łc Jenerał 
Olaneta sraj i.a czele listy wodzów wynagro 

onyili ¡uzez Kióla JMCi Uiszp.iriskicgo. [U l.)

wa: 1) Budżetu na rok  1826 — 2) Osta
tecznego urządzenia Budżetu na rok  1823.
3) Otwarcia k redytu  dodatkowego na po 
trzeby roku 1824.

W  mowie swoie'y w ystaw ił kwitniący stan 
F rancyi i wzrost ie'y pomyślności od roku 
1823. W  przeciągu trzech lat, r z e k ł ,  do- 
dochody z p rzedaży  lasów, z poczty, z tax 
od cyrkulacyi krajowych i zagranicznych 
płodów, z podatków od zakładów przemyr- 
słowych i handlow ych, wzniosły się o 50 
milionów. W  tymże czasie zmnieyszono o 
13,500,000 opłatę gruntową. I w tak kw i
tnącym stanie powiększyliście MPanowie za 
przełożeniem nasze'm o 41 milionów upo
sażenie rozmaitych wydziałów służby pu- 
bliczne'y, iakoto: ministerstwa spraw, d u 
chownych o 5,500,00 fr.; wydziału Woy- 
ny o 19,700,000 (przez co pomnożone zo
stało woysko o 60,000 głów) ; M arynar
ki o 7,700,000, — D ług  wieczysty powię
kszył się o 11,533,000 procentu, lecz w 
tymże czasie inne opłaty zmnieyszyły się
o podobnąż summę, a kassa umorzenia wy
kupiła procentów 12,000,000 — Taki iest 
prawdziwy stan bogactw pomyślności i kre
dytu Francyi. T en  stan iest waszym i 
prawości dziełem.

Pierwszym proiektem (to iest budżetu 
na rok  1826) wydatki na wieczyste prowi- 
zye i kassę umorzenia oznaczone są na 
241,585,785;na służbę publiczną 673,918,714, 
co czyni razem 915,501,199. Przychód w y
nosić będzie 924,095,700. Pozostanie prze- 
wyżki 8,591,205.

—  W Izbie Deputowanych wniósł dnia 20. 
Lutego Pan  Laurencin  poprawę pro- 
iek tu  o wynagrodzeniu emigrantów: aby 
każdy z nabywców dóbr skonfiskowanych 
zapłacił  skarbowi piątą część wartości 
dóbr nabytych , które się właśnie o tyle w 
cenie podniosły. Minister Skarbu zabrał 
głos i oświadczył z tego powodu, że po
prawa ta  sprzeciwia się Konstytucyi i że 
gdyby przyiętą zo s ta ła , Rząd niemógłby 
dozwolić dalszych narad nad prawem. P. 
de la Bourdonnayt odpowiadaiąc Ministro
wi r z e k ł , że Izby w prawodawstwie do 
czynienia wniosków równe maią prawo 
z Monarchą.

—  !Nazaiutrz po te 'm-posiedzeniu Dzien
n ik  B iała  Chorągiew takie uwagi nad s ło
wami P. de la Bourdonnaye um ieśc i ł :

«Szanowny członek rzek ł  na trybunie 
ria posiedzeniu sobotnie'm, że Konstytucya 
d.ozwala Izbie deputowanych czynić pro- 
pozycye do prawa i z tego wniósł że w 
prawodawczym względzie władza Izby ró 
wnie by ła  obszerna, iak władza Krole- 
ska.

Twierdzenie to ,  osobliwsze bez wątpie
nia, przyięte by ło  z powszechną niecierpli
wością. INie podobna inacze'y go przyiąć; 
lecz szanowny członek od dawna przyzwy- 
czaiony do podobnycli napadów opierał się 
iak naylepiey. Pow tórzył że w prawoda
wstwie władza-Izby była odpowiednia , b y 
ła  równa w ładzy Kroleskie'y, i co oso
bliwsza, p rzydał że nic powiedział herezyi- 
jNieeli nam w ybaczy, lecz trudno iest wy
rzec większą herezyą.

Władza Króleska iest zasada  naszego 
Rządu, a obie Izby są iego kszta łtem , K on
stytucya nie oznacza ich inacze'y, gdyż nie 
m iała na celu ani podzia łu , ani osłabie
nia władzy Króleskiey , lecz utwierdzenie
i zabezpieczenie iey przez nowe podpory, 
mogące zastąpić te które iuż zn ik ły  a któ
rych nic podobna było  przywrocic. Tak
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więc Konstytucya wyłącznie przypisüiè 
inicyatyw'ç Królowi, i dla tego to że nie o* 
ceniaią całey w ysokości tego prawa które 
panuie had wszyśtkiemi instytucyami ńa- 
szemi, porównywaią codziennie Monarchią 
francuzką z rządem angielskim , i bardzo 
fałszyrwie mieszaią M onarchią  reprezenta- 
cyyną z Rządem  reprezentacyjnym .

Inicyatywa iest formą przez którą W 
prawodawczym względzie óbiawia się ii 
nas władza Króleska. Izby nie mogą ie'y po^ 
dzieląc pod żadnym tytułem , pod żadnym 
prawem. Naymnieysza część w ładzy któ- 
rąby  sobie w te'm przywłaszczyły prze
kształciłaby Rząd cały. A rty k u ł  19 K on
stytucyi w yłączą nawet ntyśl samą o te'iri, 
ponieważ nie nadaie Izbom mocy wnosze

nia praw a  lecz upraszania Króla aby wniósł 
iakie pilawo, to iest aby uży ł  inieyatywy; 
a K ró l mocen iest uczynić to  lub nie.

W y rzek ł  więc iak  naywiększą herezyą 
ten kto przypnścił  że w prawodawstwie 
W ładze K róla i Jzb  są równe i odpowie• 
dnie. Prawo znayduie swóy początek w 16 
Artykule Konstytucyi i tam go tylko zna- 
leśdź może ; znayduie »wóy koniec w A r
tykule 22. Pom iędzy  iemi dwom» ostate* 
cznemi punktami są roztrząsania i głoso
wania Jzb ;  zaczynaią się wtenesas kiedy 
Król chce, a maią skutek wtencza* gdy tó 
Uzna za dobre.

Z resztą po tych herezyech ł*den  wnio
sek nie nastąpił;  są więc on* tylko o- 
znaczeniem zasad szanownego członka; 
Szczęścifem dla spokoynoścł naSze'y nie po
wiedzie się m u wcale. Jeżliby kiedykol-. 
wiek przyięto , że w prawodawstwie Król 
posiada trzecią część władzy a dwi« trze» 
cie Jzbom odstąpił, nié wiemy iakaby z. 
tego rewolucya w y n ik ł* , lecz zapewne 
musiałaby iakowal wyniknąć. Szanowny 
członek nie żąda iéy zapewne; iego o- 
świadczenie zasad iest nowym dowodeni 
obok tylu innych że v-awszc pomimo wt>- 
l i , a nawet pomimo wiedzy, ostateczności 
się łączą. «
—  S ław ny  lekarz i chirurg jeneràlny 

woyska francuzkie^o Baron Percy , Czło
nek Insty tu tu ,  kawaler pruskiego orderu 
orła czerwonego i t. d. u m ar ł  w 71 rokii 
życia swego.

— Dla zmnieyszenia wielkich kosztow, 
których reprëzentacya Tragedyi tiaw id  
z chórami wymaga, podziękował wspd- 
nia ły  poeta za honorarium sobie przyznane.

■— P ow iadaią , iż kosztowny zbiór o- 
brazów <v M ahnaisoń , k tóry  należał 
na ostatku do zmarłego Xiçcia Leuchlen- 
berg  (Eugeniusza), będzie puszczony nd 
loteryą. Lóterya ta ma się składać z ,22,000 
losów każdy po Zlo: Ryń. 10.
__Rozmaite oddziały Artyleryi dwóch p u ł 
ków źałogi w T u luz ie ,  z k ilkubatte ry -  
aini i amunicyą weszły do tego miasta we 
czwarlek 10 L u te g o , uczyniwszy ńa zna- 
ezney przestrzeni ziemi doświadczenia poró
w n a w c z e  rozmaitych syśtematów artyleryi i 
przebiegłszy pomimo niezmiernego bło ta  
naygorsze drogi departamentu. JenernłWice- 
l lrab ia  L e.vasseur, Kom endant szkoły arty
leryi, k tóry  dowodził głównym oddziałćm 
przy b y ł  także do naszego miasta.

Też same oddziały niezwłocznie udadzą 
się do Sorèze , a b y  w kraiu górzystym t-J; 
same odbywsc ewiezeniâ»

__ Tw ierdzą ,  że obrzęd króleskiey kbro-
nacyi odbędzie się dopiero dnia 8 Lipca: 
Wiadomo że Ludwik X \ l l l  wieżdżał w 
tytn dniu przed dziesięcią laty powtórnie 

; do Paryża;

i
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—  Dnia 18 b. m. rozsta ł się z tym Owia
łem Jan R obert  L in d  e t ; b y ł  on dawniey 
członkiem zgromadzenia prawodawczego i 
konw encyi, a od lat 26 ży ł  w Paryżu  zu
pełni« na ustroniu,
—  Praca K.ommissyi w «prawie liwerun- 

kowtfy przy woy»ku hiszpańskie’m, zaymuie 
w pięciu tomach m 4to 2,203 stronnic. Sam 
vapport kommissja na wstępie dzieła wy 
no<i 51 «tronie, i chociaż on nikogo nie 
obw inia, tylko mówi o fak tach , przecież

• okazui«, ze w «zafowaniu groszem publi
cznym wielki nieład panował. Kommis- 
*ya zatiągnęła na piśmie przeszło 100 ob
jaśnień i spostrzeżeń od Jenerałów i Interv 
<l«ntów należących do kampanii. Minister 
woyny (Marszałek BellunoJ postara ł  się 

•  ogromne zapasy. Znaydowało się w ma
gazynach pogranicznych 17 milionów ra- 
eyy chlcba i sucharów , 13 milionów racyy 
ryżu i l«gum ia ,  1,050,000 racyy  fur.ażu. 
Ilość zupełnie iuż urządzonych żywności 
byłaby dostateczna dla 100,000 ludzi ru  
dni 20. Oprócz tego w płynęło  ieszcze do 
miesiąca Czerwca 1823 do magazynów ie- 
•denastśy woy»kowe'y Dywizyi 11,300,000 
racyy, z których 100,000 ludzi m ogło  żyć 
p » «  dni 113; w tymże czasie dostawio
no do Hiszpanii około 27,000,000 racyy 
,-y iu , owoców strączkowych i t  d. Było 
podostatki»m furażu dla 120,000 koni na 
4ni 106 a i do miesiąca Lipca. W tem, 
¡»ostały utrudzone związki pomiędzy woy- 
•kiem a magazynami. Aby wyżywić sio-, 
iy«ięczn« woysko oddalone na 4 diai od 
swoich magazynów, i 25,000 k o n i,  potrze 
ba 19,000 ludzi i 35,000 koni pociągo
wych.

Woysko musiało więc pobierać potrze 
hną żywność w H iszpanii; do tego dwie 
<trogi b y ły  otwarte: administracya rządo
wa i entrepryza. Minister o b ra ł  pierwszą
i w ydał potrzebne do tego rozkazy naczel
n em u  Intendentowi Sicard. Lecz ten urzę
dnik  zapowiedział iuż dnia lszego Lutego 
przeciwny system , i p r z jb y ł  dnia 19 M ar
t a  do Baionny, z mocnem przekonaniem ,
i i  po trzeba mieć liweranta , że brakuie za
pasów i z« ioh nieznaydą podostatkiem w 
Hiszpanii. W te'm p rzy b y ł  P. O uw ard  do 
Bajonny i ofiarował sw oie usługi. Przy i ę to 
i* tylko co do przew ozu, a przecież prze 
• ł a ł  5 Kwietnia Panu  Sicard dwa k o n  
t ra k ty ,  ieden na zaopatrzenie woyska ży
wnością , a drugi na przewóz produktów.
P • Sicard  podpisał tegoż samego w ieczora 
kon trak ty  bez żadney w nicij zmiany. Do 
piero w trzy dni po tem p rzes ła ł  Ministro
wi w o y n y , który o niczem nie wiedział, 
»awarie kontrakty . P rzyw iódł on w p ra 
wdzie na swoie usprawiedliwienie rozka
zy i poświadczenie .Kięcia Angoulirne, lecz 
Aiąże , któremu ten środt-k wysławiono za 
n a jp ręd szy  do przeyścia przez Bidassoę , 
m e b y ł  obowiązany do roztrząsania poiedj n 
ezych artykułów  kontraktu. Co więcey, 
X ięciu Angouleme k tó r y  nakazał do k ła 
dne sprawdzenie, przedstawiono fałszywe 
lakta, przez co Xięcia wraz z Ministrem 
woyny w b łąd  wprowadzono. Obadwa za
warte kon trak ty  by ły  bardzo dla Pana 
Q uvrurd  korzystne. O trzym ał z góry 
sum m y podiętego liw eranku , a zupusj 
wziął 7. Magazynów kraiow ych. Jeden koń 
pociągowy u trzym yw any  kosztem kruiu, 
p rzyniósł  liwerantowi rocznie 4193 Iran: 
(1113 talarów^. Gdy rekwirow a ł  o w ozy, 
dostawał 100 procentu za swoię fatygę i t. 
d. ~— Kontrakt za dostawę żywności b y ł 
b y  mu przyniósł 30,700,000 fr. ( 8,380,000 
t*larów) zysku. Poda! rachunek wynoszą

cy 65,488,623 fr. i odebrał  nawet istotnie 
50,229,600 fr. ("13,896,000 talarówj. — B ył 
on kupcem bankrutem i niemiał żadnych 
źródeł  zasiłku ani widoków; zaraz pierw
szego dnia musiano mu 7,000,000 fr. zali
czyć. (E t.)

x M adrytu  11 Lutego.

—  Stan zdrowia Króleskiego znacznie się 
polepszył. Jednakowoż Monarcha niewy- 
chodzi z p o k o iu ,  i niemoże ieszcze praco
wać z Ministrami.

—  Jene ra ł  A l lo x , mianowany nadzwj'- 
czaynym Posłem przy dworze Petersbur
sk im , udał się z kuzyn, m Pana Ugarte 
na mieysce swoiego urzędowania.

— Jenerał Quesada o trzym ał rozkaz ,  a- 
by  tu p rz y b y ł  ; albowiem ządaią powzię
cia dokładmeyszych wiadomości o wypad
kach zaszłych w Grenadzie ( od 20 do 22. 
z. m. J W ykrycie zgromadzenia Wolno- 
Mularskiege złożonego z m łodzieńców , 
by ło  powodem Poli cyi iż kazała zam
knąć Kollegium w k tó rem  się uczyli. Miał 
b y d ź ,  iak się zdaie, wciągnięty do tego 
nawet i P. Lista  Professor matematyk,. 
Z resztą ustało prześladowanie osób pia- 
stuiących urzędy za panowania Kortezów, 
lub będących w te'y epoce w wziętości; 
zo»taią one tylko pod obserwacyą.

szczegdlnieniem szerokości i głębokości
K a n a łó w , oraz wiadomości statystycznych 
o miastach przez które przechodzą. D o łą 
czył do tego proiekt połączenia z sobą 
iezior Ohio i Erie. Dzieło iego nie mało 
przy łoży  się do poznania kraiu którego 
znaczenie codziennie się powiększa.

(Dz. P.)

r o z m a i t o ś c i .

— Dziennik Const itutionel donosi, że w 
Estremadurze dała się widzieć konna ban
da złozona z 200 Konst jtucyoni»tów ; s ły 
chać iż tam mu się zebrać korpus woyska 
pod dow ództwem Jene ra łaUltnan, nadgrani
czna zas twierdza Badajoz zostanie zabezpie
czoną przez mocną załogę.
—  Wczoraysza Gazeta zawiera okólnik 

Oyca S. do Biskupów hiszpańskiey Ame- 
r y k i , poi ecaiący ich staraniu przywrócenie 
spokoynosci i przywiedzenie obłąkanych 
do posłuszeństwa prawey władzy.

(  Li. £ .  I I .  )
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Geo--Atlas, H is to ryczn y , Chronologiczny i 
graficzny cal t y  A m eryk i.

W yszło  w Filadelfii dzieło zrobione po 
d ług  planu Lesaza ( Hr. L a s  - Cazes ) lecz 
obszern ie jsze; doprowadzone iest az do 
roku  1822 i odznacza się dokładnością i 
starannem wypracowaniem. Bezimienny 
Ailtor iego , me poprzestał na wystawie
niu ogólnem rozmaitych kraiów A m e r y k i ; 
usiłował dać zupełne wyobrażenie o k a 
żdym kraiu. Znayduiemy w tym Atlasie 
oprócz ogólney karły Sianów Zjednoczo- 
nych i Indy y zacliodnicli, szczególne kar-  
ly kazdey prowincyi islanów Zjednoczo- 
ny cli, kazdey znaczmeyszey wyspy , nowey 
Orenacly, Cm a ,  Peru  i t. d.

JNa marginesacli kazdey karty znayduie 
się wiele wiadomości histeryczny c i i , geo
graficzny tli , sial j slj czn j  cli , zebrany cii 
bardzo rozwazine. lUiano wicie trzy karły 
naywięcey zaymmą. Pierwsza wystawia 
ffzęści. Ameryki północney zwiedzone w 
i8 l7  1 1821 r . , przez Kapitana Loitg , i za
wiera na marginesie krótki r j s  iego po 
dróż) ; di liga daie obraz nay w y ż sz y c h  gór 
Ameryki i oznacza ich wyniesienie nad po- 
»itfm m orza ; a w trzeciey iesl wyszczegól
nienie na j większy cii rz e k ,  z oznaczaniem 
ich długości i massy wody w nich się znay- 

uiącey. P. Shriner w yda ł późrney w 
Wasrnngtonie dokładną kartę dróg i K a 
nałów w Stanach Zjednoczonych z wy-

— W Paryżu wyszedł właśnie siódmy tom 
«Historyi Greckiey L itera tury» radzcy  

Schoella , a tak do ukończenia całego dzie
ła  iednego tylko iuż tomu brakuie. K ról 
któremu Xiążę Aumont w imieniu autora 
dzieło to ofiarował, oświadczył swe ukon
tentowanie , i zalecił aby kilka Exempla- 
rzy do króleskie'y -prywatney biblioteki za
kupiono. Dzieło to przełożone iuż iest na 
ięzyk włoski i przypisane uczonemu M u- 
stoxidi. Mustojcidi iest rodowitym Grekiem, 
osiadłym wMedyolanie.Urodził się o n w K o r -  
fu w r. 1785 a w r. 21_ życia mianowany 
b y ł  Historyografem wysp Jońskich. W r.  
1815 o trzym ał od N. Cesarza Jmci Wszech 
Rossyy order Ś. Włodzimierza. Jest on 
nayoświeceńszym z żyiący ch teraz Greków; 
pisze bardzo czysto po włosku. Pisma ie- 
go.znakomitsze są: \ )  Dzieie Korcyry w % 
tom ach, w Medyolanie 1811 i 14;^ 2} 
Zycie Anakreonta ; 3) Uwagi nad H y
mnem do Bachusa, w Dzienniku P o ly g ra f  
r. 1811; i )  List o 4 bronzowych koniach 
na placu Ś. Marka w W<*,necyi (dowodzi 
w nim i i  rzeczone konie na wyspie Chios- 
zrobione zostały ). W  r. 1816 wraz z m ło 
dym Demetryuszem Schimas przedsięwziął" 
wyefawać peryodycznie Greckie dzieła do
tąd niedrukowane. Pierwszy num er za
wiera kika rozdziałów z 9 Xięgi Ecyusza,

| i treść 7. mów Izokratesa. Za ofiarowane 
sobie przez Hospodara Wołoszczyzny P ro -  
fessorstwo w Liceum w Bukareście podzię
k o w a ł;  teraz zamyśla pewnie wracać do 
Grecyi. Jest on członkiem Korrespoden- 
tem Inity lu lu  Fruncuzkiego.
—  Licytacya książek po zm arłym  sławnym  

Oryentalisc ie , P. Langlćs zaczyna się 24 
Maja. Katalóg obeymuie 600 stronnic. 
We względzie wschodnich drukowanych 
niedrukowanych pism iest to iedyna bi
blioteka co do swey zamożności w całe'y 
Europie.

—  Przed francuzką rewolucyą szacowano 
powierzchnią lasów' we F rancy  i na 18 mi
lionów francuzkich morgów. Teraz zniży
ła  się na 6 lub 8 m ilionów ; lecz przed
sięwzięto dzielne środki do iey powiększe
nia. Należy przypisać licznemu karczowa
niu lasów tak częste i znaczne oziębienie 
powietrzokręgu, nagłe zmiany p o g o d y ,  
gwałtowniejsze w ich ry , a nawet i większe- 
powodzie. P łaszczyznę stepów i bagierr 
podaią na 16 milionów', a uprawnego grun
tu 19 m ilionów ; _P’rancya ma mieć 6 do>
7 milionów dymów. (G. B. JJ.)
—  Antoni liossi Złotnik  w Wiedniu o* 

trzy m a ł  patent swobody na lat d w a ,  na 
« Wynalazek nowego sposobu prsyrządza- 
nia piór gęsicli do p isania, k tóry na tein 
za leży : rozłupuie się samo pióro wzdłuż 
na dwie p o ło w y ,  każda zaś połow a prze
rzyna się na trzy części ró w n e ,  z którjrch 
każda na obudwu końcach do pisania p r z y  
rządzona,za pomocą klapki do pręta iest przy- 
mocówaną ; używa się iak zw yczajne pi°" 
ro ; a tak każde pióro dwanaście razy J1®" 
wo zarzniąte b y d i  może. «


